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WYCHODZI N A  K A Ż D Ą  NIEDZIELĘ.

C e n a  p re n u m e ra ty :  na  kw ar ta ł  II-gi . . 3 0 0  mk.

A dres R edakc ji  i A dm inis tracj i :  R a d o m sk o ,  ul. B rzeźn łcka  6. 
(daw n ie j  ul. K aliska 25 .)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s tr .— za wiersz jednoszpaH ow y lub jego  miejsce 120 mk.

d ruga  — p ią ta  75 mk., n as tępne  60 ink.,
Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 15 marek za wyraz.

Zjednoczenie Wileńszczyzny z Polską.
Z n iec ie rp l iw ośc ią  oczek iw aliśm y  

za ła tw ien ia  sp raw y  p rzy łączen ia  W ileń ­
szczyzny  do  P o lsk i .  W dniu  24  m a rc a  
nas tąp i ło  w re szc ie  to , czego  sob ie  ży ­
czył cały  na ród :  S e jm  uchw alił  j e d n o ­
m yślnie ,  że  z iem ia  w ileńska  s tanow i 
n ie ro z d z ie ln ą  część  Rzpl. P o lsk ie j .

P a m i ę t a m y  d o b rz e ,  że sejrn w i­
leński w dn iu  2 0  lu tego b. r. p o s ta ­
nowił o z łączen iu  bez  w arunków  i z a ­
s trze że ń  W ileńszczyzny  z R z ec zą p o s -  
politą i w tym  ce lu  w ysła ł d o  W a ­
rszaw y d e le g a c ję  z 20  cz łonków , aby 
p o d p isa ła  z r z ą d e m  polski fo rm a ln y  
akt z łączen ia .  W dn iu  2 m a rc a  s taw ili  
się  d e leg a c i  w o b ec  rządu ,  aby  d o k o ­
nać  w iek o p o m n eg o  z lecen ia ,  lecz tu 
nas tąp i ło  n a d e r  przykre  n ie p o ro z u m ie ­
nie. R ząd  p o m ię d zy  innem i za m ieśc i ł  
w akcie  z łąc ze n ia  n a s tę p u ją c y  ar tykuł: 
.R z ą d  polski o św ia d c z a ,  że  S e jm  
R z ec zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  usta li  s t a ­
tu t  Z iem i W ileńsk ie j* .  P o n ie w a ż  se jm  
w W iln ie  uchw alił ,  ż e  . z ie m ia  w ileń ­
ska s tan o w i bez  w arunków  i z a s t r z e ­
żeń n ie ro z e rw a ln ą  cz ęść  R z ec zy p o sp o ­
litej Po lsk ie j* ,  a n ad to ,  że ustaw y 
• u rządzen ia  z iem i w ileńskie j m a ją  
być p o s ta n aw ia n e  .z g o d n ie  z K onsty ­
tucją R zeczypospo l i te j  z dn ia  17 m a r ­
ca 1921 r .“ , —  w ięc  część  d e lega tów  
podejrz l iw ie  p a t rza ła  n a  s łow o  . s t a ­
tut*, o b aw ia jąc  s ię  au to n o m ji ,  której 
nie ch c e  lu d n o ś ć  W ileńszczyzny . Z 
tego  p o w o d u  akt .  zo s ta ł  podp isany  
tylko p rzez  10 de lega tów , re sz ta  
chc ia ła  zm iany  tego  ar tyku łu ,  a lbo

d o d a tk u :  . z g o d n ie  z K ons ty tuc ją* .
R z ąd ,  m a ją c  na w zg lędz ie  zag ran icę ,  
n ie  ch c ia ł  us tąp ić  i p o d p isa n ie  nie 
nas tąp i ło .  T e n  w ypadek  p o c iąg n ą ł  za 
so b ą  s m u tn e  n as tęp s tw a :  u p ad e k  g a b i ­
n e tu  p. P o n ik o w sk ieg o ,  o d w o ła n ie  
u roczys to śc i ,  po m im o  przy jazdu  ca łego 
se jm u  wi leńskiego,  i og ó ln e  ro zg o ry ­
czenie.

P ró b o w a n o  u tw o rzy ć  rząd  p a r ­
la m en ta rn y ,  a w ięc  o p ie ra ją c y  s ię  na 
w iększośc i  s e jm o w e j ,  lecz  nap ró ż n o .  
O kaz a ło  się, że  w o b e c n y c h  w a r u n ­
kach  je s t  m ożliw y ty lko  . rząd  p o z a ­
pa r la m e n ta rn y ,  a pon iew aż  tak im  w ła ­
śn ie  był g a b in e t  p. P on ikow sk iego ,  
w ięc  do  niego s ię  zw rócono ,  aby p o ­
now nie  u tw orzy ł  ze sp ó ł  m in is te r ja lny ,  
co też  w kró tce  n as tąp i ło .  Do g a b in e ­
tu wesz li  pop rzedn i  m in is trow ie ,  za 
w yją tk iem  t r z e c h  Nowy rzą d  d o ść  
d ługo  n ie  p rz e d s ta w ia ł  s ię  S e jm ow i,  
gdyż za ję ty  był k o n fe re n c ją  z p r z e d ­
s taw ic ie lam i pań s tw  ba ł tyck ich .

T y m c z a s e m  zn a la z ło  s ię  m o ż l i ­
we w yjśc ie  z c iężk iego  po łożen ia .  
W s trz y m u ją ca  s ię  od p o dp isan ia  
cz ęść  de leg a tó w  po łoży ła  na  akc ie  
sw oje  nazw iska ,  d o p isu ją c  do  p ro to -  
kułu n a s tę p u ją c e  o św ia d cz en ie :  p o d p i ­
su je m y  ak t pow yższy  w p rzekonan iu ,  
że S e jm  R z ec zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  
usta li s ta tu t  z iem i w ileńsk ie j  
zgodn ie  z w o lą  lu d n o śc i  tej z iem i,  
w y ra żo n ą  w u ch w a łac h  s e jm u  w ileń ­
skiego. G a b in e t  p. P onikow sk iego  
zg o d z i ł  s ię  na  tak ie  rozw iązan ie  sp ra-
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odbędzie się dn. 2. IV. 1921 r.
O g ło sz en ie  na  str. 7.
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wy, a w o b e c  tego  S e jm  m óg ł w dniu  
24 m a rc a  za tw ie rdz ić  ak t z łączen ia  
W ileńszczyzny , p o le c a ją c  rządow i n ie ­
zw łoczne  o b ję c ie  sp ra w o w a n ia  w ładzy 
pańs tw ow ej w ziem i wileńskie j.  S t o s o ­
w nie  do  życzen ia  se jm u  w ileńsk iego  
S e jm  us ta w o d aw cz y  uzna ł  20  c z ło n ­
ków de legac ji  za pos łów . C a łą  s p r a ­
w ę r e fe ro w a ł  soc ja l is tyczny  p o se ł  N i e ­
działkow ski,  cz łonek  tej partj i ,  k tó ra  
na jw ięce j  z a s t r z e ż e ń  s taw ia ła  p rz y łą ­
czen iu  W ileńszczyzny  bez  żadnych  
w arunków  —  to p o d n io s ło  u ro cz y ­
s to ść  chwili,  gdyż s ta ło  s ię  z a d o ść  
sp raw ied l iw ośc i .  W s trz y m u ją cy c h  s ię  
od  pod p isu  d e leg a tó w  nie sp o tk a ł  
zaw ód ,  gdyż pose ł  Skulski w im ien iu  
w iększośc i  kom is ji  kons ty tucy jne j  
p rze d s taw ił  n a s tę p u ją c ą  rezo luc ję :  
. S e j m  u s taw o d aw czy  wzywa rząd, 
aby  s ta tu t  z iem i w ileńsk ie j,  k tóry m a 
być w nies iony  do  S e jm u ,  zgodny  był 
z w olą  ludnośc i ,  w y ra żo n ą  w u ch w a le  
se jm u  w ileńsk iego" ,  a p. W itos z g ło ­
sił popraw kę ,  aby d o d a ć  s łow a „i in ­
te re sa m i  R z ec zy p o sp o l i te j" .  R ezo lu c ję  
wraz z po p raw k ą  p rzy ję to  j e d n o m y ś l ­
nie.

T e r a z  n as tąp i ła  w ie lce  u ro cz y s ta  
chw ila ,  na  k tó rą  cz ek a n o  z u tę s k n ie ­
n iem . M arsza łek  T rą m p c z y ń sk i  p o p ro ­
sił  se k re ta rzy ,  aby  w prow adzil i  na  sa-
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podaje do wiadomości, że przyjmuje od sw ych klientów, 
którzy posiadają rachunki otwarte przed d. 31. stycznia  

1922 r., w płaty  na daniną państwową.
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lę pos łów wileńskich.  Sa la  już u p r z e ­
dn io  była u d e k o r o w a n a  zielenią ,  a 
t r yb un a  s z t a n d a r e m  n a r o d o w y m ,  p o ­
d a r o w a n y m  przez  Ś l ąz akó w.  Po s ł o w ie  
p rawie  wszyscy byli  obecn i ,  r ząd s t a ­
wił  s ię w ko mple c ie ,  w loży m a r s z a ł ­
kowskiej  siedziel i :  ka rd y na ł  D a lb or ,
a rcyb i skup  Bi lczewski  i b iskup  P rze -  
ździecki ,  a gale r j e  były wy pe ł n i on e  
szczeln ie  p rzez  pu b l i c zn oś ć .  Gdy  w e ­
szli na  sa lę  pos łowie  wi leńscy  ze 
s z t a n d a r e m  po lskim,  wszyscy powstal i ,  
a ok la sk o m  n ie  by ło  końca .  P r z e m ó ­
wił  m a rs z a ł ak  se jm u  wi leńsk iego Ło-  
kuciejewski ,  p o d n o s z ą c  s łusznie ,  że 
pó ł to ra  wieku  niewol i  i uci sku nie b y ­
ło w s t a n ie  z se rc  m i e sz ka ń có w  z iemi  
wi leńskie j  wyrw ać  miłości  wspó lne j  
Ojczyzny.  . D z i ś  sk ł a da m y  przysz łość 
naszą ,  tak mówi ł ,  w ręce  N a j j a śn ie j ­
szej  Rzeczypospo l i t e j  Polskiej . . .  Z c a ­
łą  si łą syn ow sk iego  p rzywiązania  idz ie­
m y  do  Polski .  Na da w ne ,  w y p r ó b o w a ­
ne drogi  j edn ośc i  pań s t wo wej  w k r a ­
cz am y.  Rzec zpo spo l i t a  P o l s k a
n iech  ży je!” Mo w ę przyję to  s e r d e -  
c z ne m i  ok laskami .  Uro c zy s t e  po s i e ­
dzen ie  zakończy ł  p rz e p ię k n e m  p r z e ­
m ó w ie n ie m  ma rsz a ł ek  Trąmp cz yń sk i .  
. N i e m a ,  mówił ,  na świecie  instancj i ,  
k tó rab y  mia ła  p raw o  z a kw es t jo no w ać  
ten o b j a w  woli ludnośc i  Wi leńszczy-  
zny. W a r u nk ó w  nie s tawial iśc i e,  łą- j 
cząc  się z w spó lną  Ojczyzną ,  al e m o ­
żecie  być pewni ,  że nigdy władze  
u s ta w o d a w c z e  Rz eczypospo l i t e j  nie 
na r z uc ą  W a m  fo rm  życ iowych n ie z g o ­
dny ch  z wolą  dzielnicy Wasze j  lub 
jej i n t e res em . . .  I o tóż na r es zc ie  d o ­
czeka l i śc i e  s ię  chwil i ,  k tó rą  p r ze czu ł  
nasz  n ieśmi e r t e ln y  wieszcz w in w o ­
kacji  do P a n n y  Święte j :  . T y  nas  p o ­
wrócisz! c u d e m  na  Ojczyzny łono" .
W podn ios ły m nas t ro ju  opuszcza l i  
wszyscy g m a c h  se jm ow y,  a w i a d o ­
m o ś ć  o p o w y żs z em  n a p e w n o  r a d o ­
śc ią  napełni  s e rc e  każd ego  Polaka .

Dd sprzedania lub wydzierżawienia
dom m urow any o 8 ub ikacjach , zdatny, pod j  

urządzeni* sk lep u  lub  p rzem ysłu .  — Św ie­
tne locum  na fabrykę, ty ton iu  lub  lem o­
niady, przy  dobrych  w arunkach  kom u n ik a ­
cy jn y c h  i loka lnych ,  oraz sklep z całem 
urządzeniem. Cena przys tępna .  W iadomość: 
K. P o te r a lsk i  w Cielętnikach, gm. Dąbrowa 
Zielona, pocz. Koniecpol, pow. Radomskow- 
ski. N a jb l iższa  s ta c ja  kol. Zł. P o tok  o io 
puors t  odległa.

Spirytus denaturowany vr handlu  win
1. Moszkowicza. ul. Kaliska 7.

W iadomości z tygodnia.
M iędzynarodowa konferencja s a ­

nitarna w  W arszaw ie za ko ńcz y ła  s w o ­
je  po s ie dzen ia .  P o w z ię t o  s z e r e g  u -  
chwał ,  m a ją c y ch  na ce lu  wa lkę  z epi -  
d em ją ,  za zn a cz a j ą c ,  że  kosz ta  p o n io są  
wszys tk ie  r zą d y  pa ńs tw  europe j sk ic h .

Sejm  Wileński zo s t a ł  rozwią zan y  
przez  ma rsz a ł ka  Łokuc i ews k ie go ,  gdyż 
spełni ł  swo je  zadanie :  powziął  j e d n o ­
m y ś l n ą  u c h w a łę  z j e d n oc ze n ia  z P o l ­
ską  i wysła ł  20 de l ega tów  do W a r s z a ­
wy,  którzy ,  za ła twiwszy  f o rm al noś c i ,  
weszl i  do  S e j m u  u s ta w o d a w c z e g o .

Mini s te r  sp r a w  za gr an ic zn y c h  
S k i r m u n t  wyjechał  do  P a r y ża  c e le m  
n a r a d z e n i a  się z p r e z y d e n te m  mini-  
s t rkw P o in c a r e m ,  nas tę p n i e  uda się 
do  Londynu ,  Brukse l i  i na konf e re c j ę  
do  Genu i ,  a w ra ca ją c  s t a m t ą d  wstąpi  
do Wiedn ia ,  s to so wn ie  do za pr oszen ia .

R a d a  Ligi N a r o d ó w  o b r a d u je  w 
Paryżu .  Na po rz ą d ku  d z i e n n y m  jest  
sp raw a  u c h o d ź c ó w  rosyj sk ich i s t o ­
sunku  Ligi N a r o d ó w  do  konf e re nc j i  
genueńsk ie j .  U c h o d ź cy  z Rosji ,  p r z e ­
bywający  o b ec n ie  w K on s ta n tynopo lu ,  
ma ją  być  p rzewiezieni  do  tych krajów 
s łowiańsk ich ,  k tó re  wyra żą  na to 
swoją  zgodę .  De le ga t  polski  prof .  
Askenazy  złożył  Radzie  oś w ia dcz en i e ,  
k tó re  zw rac a  uw agę  na rolę,  j aką m o ­
g łaby  o d e g r a ć  P o l s k a  w dziele  o d b u ­
dow y Rosj i ,  ze  wzg lędu  na  zn a jo m o ś ć  
t a m te j s zy c h  s tosunków.

Lenin  z p o w o du  ciężkiej  c h o r o ­
by us tąp i ł  ze  swego  s t anowiska .

Z S E J M U .
Minis t er  sk a rb u  p. Michal ski  p r z e d s t a ­

w i ł  S e j m o w i  p rojek t  b u d ż e tu  na rok 
1922.  M o w ę  swoją  podziel i ł  na  3 
części :  1) p rze ds taw i ł  wyniki  d o t y c h ­
czasowej  gospodark i  po  kon iec  1921 
r.,  2 )  omó wi ł  p rojek t  bu d że tu  na rok

bieżący,  3) rozw iną ł  p r o g r a m  dal sze j  
pracy.  P r z e m ó w ie n ie  t rwało  p rawie 

cz te ry  godziny i było s ł u c h a n e  z wiel -  
k i em  za c i ek aw ie n ie m.  W w y d an iu  
k s ią żk ow em  m o w a  o b e j m u j e  b i t e  53 
s t ro ny  druku,  f o rm a tu  ćwiar tki  a r k u ­
szowej .

Od  dn ia  1 l i s topada  1918 r. do 
dn.  31 g rudn ia  1921 r. p a ń s t w o  w y ­
da t ko wa ło  324  mr l j a rdy,  a mia ło  d o ­
c h o d u  102 mi l jardy,  n i e d o b ó r  w y n o ­
sił  222 mi l jardy.  S t a n  w ew nę t r z ny  
d ługó w Rzeczyp osp o l i t e j  w dn iu  31 
g ru dn ia  1921 roku wynos i ł  s u m ę  
25 1 , 22 9 ,309 ,794  mk.  p. Długi z a g r a n i ­
czn e  po prze l iczen iu  na d o la ry  w y n o ­
siły 283 ,389 ,610.  Na j wię ksz ym  w ie r z y ­
c i e l e m Po l ski  jes t  Ameryko ,  której  
j e s t e śm y  winni  65°/# tej całej  sumy,  
F rancj i  2 2 % i  Angiji  6 '/*°/#. W ł o ch o m  
n ieca łe  3°/o> Holand j i  2 %  i t. d. Te  
wielkie  s u m y  długów,  to są skutki  
wojny .

Na rok 1922 p rze widu je  s ię  591 
i pół  mi l j a rdów ro zc h od u ,  a 4 59  d o ­
ch od u ,  a więc  n ie d o b ó r  wynies ie  133 
mil jardy.  N ie d o b ó r  b u d ż e to w y  w g o ­
s p o d a r s t w a c h  p a ńs tw ow yc h  j e s t  o b e ­
cnie  p o w s z e c h n y m  o b j a w e m ,  a d o w o ­
d e m  tego na w e t  n a j po tęż n ie j sz e  p a ń ­
stwa.  Wojn a  na ru szy ła  ró wn ow a gę  g o ­
s p o d a r c z ą  ca łego świata .  Naprzyk ład  
S ta n y  Z j e d n o c z o n e  p rze widu ją  w tym 
roku  167 mil.  do la rów  n ie d o bo ru ,  
ch oć  wojna  nie zn iszczy ła  t ego kraju.  
N as z  n ie do b ór  musi  być pokryty p o ­
życzką zagran iczną ,  a w pewne j  części  
p od w y żs z en ie m  no r m al ny ch  d o c h o d ó w  
pańs tw owy ch .

P o l s k a  jest  p ań s tw e m ,  w k t ó r e m  
ty tu łem pub l i cznych  danin  płaci  s ię 
n iewie le  i w po ró wn an iu  i  i nne mi  
p ań s tw am i ,  i w por ów na n iu  ze s t a n e m  
p r z e d w o je n n ym .  To  mus i  być w y ró ­
wn ane .  P.  Michal ski  za p o w ia d a  w p r o ­
w ad z an ie  da l szych osz cz ęd n o śc i ,  a
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r ó w n o c z e s n e  pop i e ra n ie  wy twórczośc i  
krajowej :  ro ln iczej  p rz e m ys ło w ej  i
han d lowej .
R o z pr a w y nad  p r o g r a m e m  P r e z y d e n t a  
Mini s t rów i Mini s t r a  S k a r b u  o d b ę d ą  
s ię  w n a s t ę p n y m  tygodniu.

Wystawa Związkowa.
Od S«kr#tarjatu Gen. Związku Mło­

dzieży P o ls k ie j  we W ło c ła w k u  o tr z y m a l iś ­
my ten a r ty ku ł  z prośbą o um ieszczen ie .

Związek Włoc ła ws k i  S to w ar zy sz eń  
Młodz ieży  katol ickiej  d i e ce z j i  Kuja-  
wsko-Ka l i sk ie j  u rz ą d z a  w na jb l i ż sz y c h  
mie s ią ca ch  w ys t aw ę  p r ac  r ęcznych  
S ek r e t a r j a t  J e n e r a ln y  Związku p o s t a ­
nowił  u rząd z ić  t akową ,  aby w ten 
s p o s ó b  za ch ę c i ć  mł o dz ie ż  do u m i ł o ­
wan ia  polsk ie j  wy twórczośc i ,  aby  u 
wszys tk ich d r u h ó w  S tow,  nas ze j  d i e ­
cezj i  o bud z i ć  um i ł o wa n ie  s w oj sz cz y­
zny, po cz u c i e  p iękna  i z d o b n i c tw a  lu ­
dowego ,  aby  w s p o m ó t  rozwój  życia 
e k o n o m ic z n e g o  w u k oc ha n e j  nasze j  
Ojczyźn ie  i świe tność ,  k tóra  winna 
leżeć  k a ż d e m u  na  sercu .  W tym ce lu  
w zyw am y wszys tkich  d r u h ó w  i d r uh n y  
S to w a r z e ń  naszych ,  aby  swo ją  p rac ą  
przyczynil i  s ię  do  u r zą d ze n i a  j aknaj -  
wspan ia l śz e j  wys tawy  p rac  r ęcznych  
Związku Włoc ławskiego.  C h o dz i  n a m  
o p rac e  w y k o n a n e  w ł a s n o rę c z n ie  p rzez 
d r u h ó w  i d ruhny ,  a ś w i a d c z ą c e  o 
ich ś w ia do m o śc i ,  z ręcz no śc i ,  w y t r w a ­
łości  i sp r aw no śc i  młodz i eń cze j .  D r u ­
hny i d ru ho wi e  m o g ą  więc  n a d s y ­
łać  do  S ek r e ta r j a tu  J e n e r a l n e g o  w 
Wł oc ław ku  p r ze dm io ty  i sprzę ty ,  w y ­
roby  d rew nia ne ,  t ek tu r owe ,  k o s z y k o ­
we,  s k ó r z a n e ,  b l a s z a n e  i t. p., dalej  
wycinanki ,  m a p y  i p lany  oko l i c  S t o ­
warzy sz en i a ,  fotogra f je  z życia d r uhów,  
obrazy ,  rysunki ,  zbio ry  p rzyrodn icze ,  
p rzybory  do  gier,  op raw y książek,  z a ­
bawki ,  hafty,  koronki ,  kwiaty,  n as zy ­
cia ró żn e  i t. p. i wres zc ie  w zo ro w e  
p r ace  zawodowe-  Nie wyli czamy by­
na jmnie j  wszys tkiego  po zo s t aw ia m y  
to pomys łowi  naszych  d r u h ó w  i d ru -  
hnek.  A wi ęc  do  dzie ł a  Młodz ieży  
kochana!

O m ó w c i e  t ę  s p r a w ę  na  najbl iż-  
sz e m  zebran iu .  I n fo r m a c j a m i  każdej  
chwil i  ch ę t n ie  s łużymy.  Wszys tk ie  
więc  S to w a r z y sz e n ia  Młodz ieży k a t o ­
lickiej d iecezj i  Ku jawsko  —  Kaliskiej  
winny  najda le j  do  15-go kwietnia br.  
zgłosić  swój  udz iał  w wys tawie  Z w ią ­

zku,  a m ia no w ic ie  Kie rownicy  i Z a ­
r ządy  wszys tk ich  n as zyc h  S tow,  w in ­
ny d o  t ego  dn ia  S ek r e t a r j a t ow i  J e n e -  
r a l n e m u  w' W ło c ła w k u  don ie ść ,  ile 
d r u h ó w  i d r u h n e k  p rzyślą  swe  p rac e  
r ęc zn e  na  wy s ta wę .  Z S t ow ar zy sz en ia  
Młodz ieży  męsk ie j  i żeńskie j  W ł o c l a -  
ka  zgłosi ło  s ię  d o  tej chwil i  do w y ­
ko nan ia  p rac  r ęczny ch  100 d r u h ó w  i 
2 00  d r u h n ek  Niech  t en  wspan iały  
p rzyk ład S tow.  Młodz .  Wł oc ławsk ie j  
za chęc i  mł odz ie ż  wszys tkich  S tow,  
na s ze g o  Związku.  O s o b n y  okó lnik w 
tej sp raw ie  wyś le  j e sz c ze  ks.  S e k r e -  

j  t a rz  Je n e r a ln y  do  P a t r o n ó w  i Za r zą -  
i  dów  wszys tk ich nas zych  S t o w a r z y ­

szeń .  Młodz ież  p rac u j ąc ą  poz a sz ko ln a ,  
nie n a l e ż ą c ą  do  S tow. ,  m o ż e  również  
p rzys łać  swo je  zgłoszenia  do  w y k o n a ­
nia p rac  r ęczny ch  na  t ę  w ys tawę .

„ Gotów*

Z O K O L I C Y .
Wjzyta P a s te r s k a  w Kruszynie

Dnia 18 m a r c a  rb.  p rzybył  do 
Kruszyny  N a j do s t o jn ie j sz y  Ks. Bi skup  
W ła dy s ł aw  Krynicki  w asys tenc j i  ks.  | 
kanon ika  M. Ja nk o w s k ie g o ,  c e l e m  d o ­
k on an i a  wizyty P as te r s k i e j ,  g dy ż  od 
18- tu  lat  nie  by ło  tu  b iskupa .  U r o ­
cz ys t ość  w Kruszyn ie  była p o dw ój ną ,  
a to z okaz ji  o d p u s t u  d o r o c z n e g o  św.  
Józe fa .

Dzięki  gor l iwym  za b ie g o m  ks. 
kan.  Met le ra ,  p r o b o s z c z a  tu te j szej  p a ­
rafji,  poprzedz i ły  t ę  u r oc zy s to ść  t r zy ­
d n io w e  reko lekcje ,  k tó r e  prowadzi l i  
za p r o sz e n i  O jc o w ie  F ranc i s zk an i e :  O
R o m u a l d ,  g w ar d ja n  z R a d o m s k a ,  i O.  
T o m a s z ,  gw ar d ja n  z Hal i cza .  Ojco wie  
ci wygłosil i  s z e r eg  p ięknych  nauk,  
p r ze d s t aw ia ją c  s ł u c h a c z o m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw a  z a g r a ż a ją c e  W i er ze  św.  i 
po d a j ą c  środk i ,  k tórych  każdy  wierny 
katol ik winien s ię  imać ,  by Wiarę ,  j a ­
ko spu śc iz n ę  p r ao j có w  swoich,  n i e ­
sk az i t e lną  z a ch ow a ć .

W s o b o t ę  po po łudn iu  o godz.  
3. p r zy je ch a ł  ks B i skup w pro s t  z C z ę ­
s to ch o w y .  Aby godn ie  p rzy jąć  i p o ­
wi tać  D os to jn e go  G oś c i a ,  mie sz k ań cy  
Kruszyny ,  nie sz c z ę d z ą c  t rudów,  p rzy­
bral i  jak na jokaza le j  d rogę,  po której  
mia ł  iść p ie szo  ks.  Bi skup.  Były w y ­
s ta w ion e  dwie  b r a m y  t r yumf a lne ,  na 
k tó rych  widniał  napi s:  .W i ta j  N a j d o ­
s to jn ie j szy P as te rz u ! "  Wieś  ca ła  p rzy­
b ra ła  od św ię tny  wygląd i p rzyby ła  na

powi tanie  Pa s te rz a .  P rzy  p ie rwszej  b r a -  
Vnie powi ta ł a  ks.  B i sku pa  d z i e w c z y n ­
ka w imieniu  dzieci  szko lnych  spe c ja -  
ny m wie rszyk iem,  w rę c z a ją c  j e d n o ­
cześn ie  buk ie t  kwiatów.  Na s t ęp n ie  p o ­
chó d  ruszył .  Na czele  p o c h o d u  s t a n ę ­
ł a  b a n d e r j a  konna ,  j e źdź cy  p rzybran i  
w a m a r a n t o w e  szar fy,  dalej  dzieci  
szkolne  z cho rą g i ew ka m i  w ręku,  
S t ra ż  mie j sc ow a ,  a dalej  cho rą gwi e  i 
f e r e t r on y  kośc ielne.  Ks.  Bi skup w a- 
syście l icznych ks ięży i ko la to r s tw a  
ks. Lub omir sk ich  i w ś r ó d  l icznie z g r o ­
m a d z o n e g o  ludu z całej  parafj i  p o s tę ­
powa!  powol i  w s t r o n ę  kośc ioła .  P rzy 
b r am ie  kościelnej  Wój t  mie jscowy,  s t o ­
sownie  do  zwycza ju,  wręczył  na  tacy 
ch le b  i sól ,  a  P r o b o s z c z  k lucze k o ś ­
cioła ks i ędzu  Biskupowi .  P rzy  we jśc iu  
d o  świą tyn i  c h ó r  od śp ie w a ł  ka n ta tę  
„ E c ce  S a c e r d o s  M a g n u s" .  N as t ęp n i e  
ks. Me t i e r  p rzeds tawi ł  s t an  obecny  
parafj i ,  p o c z e m  P a s t e r z  p rze mó w i ł  do 

1 z g r o m a d z o n y c h  para f j an ,  z a c h ę c a ją c  
d o  w yt rw a n ia  w Wierze ,  a ko ń cz ąc  
powiedzia ł :  „ P r z y c h o d z ę  d o  Was ,  aby 
z W a m i  m odl i ć  się,  b łog os ł awi ć  Was 
i udzie l i ć  da r ó w  D ^ c h a  św.,  to  jest  
s akr .  B i e r z m o w a n i a " .  P o b y t  ks.  B i s ku­
pa, t rwa ją cy  dwa  dni,  poświę con y  był 
b ie rzm ow ani u ,  katech izac j i  dzieci  i 
o świecan iu  wiernych .  Ks. Bi skup,  ż e ­
gnany  se rd e cz n ie ,  o d je c h a ł  we wtorek ,  
poz os ta w ia ją c  w nas zych  se rc ac h  p a ­
mięć  n ie za ta r t ą .  M. Sośn ierz .

Z P r z e d b o r z a .
Naresz c ie  i na sz e  mia s to  d o c z e ­

kało  się kina pod  na z w ą  „Cza ry" ,  k t ó ­
re  b ęd z ie  j edy ną  roz ry wką  w n u d n y m  
i b r u d n y m  P r z e d b o r z u .  S z k o d a  tylko,  
że  ceny  we j ścia  wyższe  są  niż w s t o ­
licy. Bi l et  kosz tu je  aż 3 10  mk!

Z R o ż n ó w .
Wynikł  tu po ża r  w nocy,  spal i ła  

s ię  ca ła  za gr od a  g o sp o d a rz a  A. Go -  
na ryńsk iego ,  o raz  zni szczy ło  s ię  s p o ­
ro z i arna  i i nw en ta rz a  m a r t w e g o .  P r z y ­
pu sz cz a j ą  sąs iedzi ,  iż ogień  zos ta ł  
umyś ln ie  po d łoż ony ,  gdyż o północy 
s to do ła  zapal i ła  s ię  z dw ó ch  s t ron,  
aczkolwiek nikt  z d o m o w n ik ó w  w c i ą ­
gu dn ia  ko ło  s to do ły  n aw e t  nie  c h o ­
dził.  P o s z k o d o w a n y  obl icza  s t r a ty  na 
3 mi l jony marek .

Z Brzeźnicy.
A w a n t u r a  na  wiecu.  Drugi  

dz ień  reko lekcj i ,  k tó r e  s ię  od b y w ał y  w 
B rze źn i cy  w ub ieg łym tygodn iu ,  zos ta ł
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zak łócony  n ie p ro sz o n y m  w y s tę p em  g ło ­
śnego  w okolicy  posła  p. R udz ińsk iego .  
P .  p o se ł  z j e c h a ł  n ie  sam , lecz  z li­
cznym  z a s tę p e m  sw ych  w yznaw ców  z 
W iew ca, M ykanow a, O strów , Z am o śc ia ,  
P a ję c z n a ,  B iałe j,  C h o rze n ie .  W idoczn ie  
p. R udz ińsk i  sa m  s ię  boi p rz y je c h a ć  i 
w aża,  że w B r z e ź n i c y  nie m ia łby  go 
k to  s łu c h a ć .  Ma rac ję .  P o  tern, co  b y ­
ło w ów p o n ie d z ia łe k ,  n ie  rad z im y  p.
R. p rzy je ch a ć  pow tórn ie ,  b o   kij m a
2 końce .  Było tak. P .  pose ł ,  k tóry  p o ­
w in ien  w p ań s tw ie  p r a w o rz ą d n e m  być 
w yraz ic ie lem  po rząd k u ,  ch c ia ł  w dzień  
ja rm a rc z n y  u rzą d z ić  w iec  na szos ie ,  
n ie  l icząc  s ię  z tem , że ta m u je  cały  
ruch . Ci zaś ,  co  w inni być S tróżam i 
po rządku ,  d la  n ie w iad o m y c h  pow odów  
znikli, jak pod z iem ię .  P rz y w ró c i ła  więc 
ruch ,  a s ta ra ła  s ię  także  p rzy w ró c ić  i 
p o rzą d ek  S tra ż  O gn iow a.  T o  o s ta tn ie  
nie u d a ło  się , gdyż S t r a ż  by ła  b e z b r o n ­
na,  gośc ie  za ś  z „W yzw olen ia*  z a o p a ­
trze n i  w tęg ie  kije. C h c ą c  n ie ch c ą c ,  p. 
R udz ińsk i  z św itą , s t r z e g ą c ą  piln ie  jego 
osoby ,  u d a ł  s ię  za m ia s to  na  pas tw isk#  
i ta m  p o u c z a ł  zg ro m a d zo n y c h .  T y m  r a ­
zem  m ie js c e  w y b ra ł  o d p o w ie d n ie .  
T re ść ,  już n ie  p rz e m ó w ie n ia  jego ,  a le  
c iskania  się ,  n ie c iekaw a . R e p e r tu a r  
m a  je d en ,  zn a n y  w szys tk im . By p o w ię ­
kszyć g ro n o  s łu ch aczy ,  sp ec ja ln i  n a g a ­
n ia cz e  sta li  na  sz o s ie  i n ie  p rze p u szc za l i  
fu rm a n ek .

P a n ie  R udziński!  F a łs z e m  m o ż n a  
p rze jść  p rze z  św ia t ,  a le  w ró c ić  —  nie. 
P a n ,  k tó ry  by łeś  in s p e k to re m  s z k o l ­
nym, a w ięc  in te l igen t,  pow in ien  o tem  
w iedzieć ,  pow in ien  um ie ć  p a t rz e ć  n a ­
p rzód  j p rzew idz ieć  skutki swej roboty .  
S k u tk i  m ogą  być  d la  tego  ludu , d la  
k tó reg o  niby p ra c u je sz ,  i d la  P o lsk i  
o p ła k a n e .  Nie daj B oże ,  aby  tak ie  były 
w szę d z ie  o w o c e  tej dz ia ła lnośc i ,  jakie 
są  w n aszy c h  s t ro n a c h .

Widz.

R o zw ijan ie  socjalistyczne! W y  
miejskiej.

Chlubne zwycięstwo narodow ców .
I.

S ta ło  s ię  to , co  w każdej  p r a ­
w o rz ą d n e j  o rgan izac j i  s tać  s ię  p o w in ­
no: so c ja l i s ty c zn o -  żydow ska  R a d a
M iejska i Z a rz ą d  M ias ta  z o s ta ły  p rzez  
W o jew ó d z tw o  Ł ódzk ie  rozw iązane .  A 
s ta ło  s ię  to n ie  na p o d s ta w ie  jak iegoś  
„widzim isię*  w ładz  n ad z o rczy c h ,  ale 
na  p o d s ta w ie  n iezb i tych  fak tów  i d o ­
w odów , k tó re  z je d n e j  s t ro n y  z e b ra ła

g ru p a  n a ro d o w y c h  rad n y c h  w sw oim  
akc ie  o sk a rż en ia ,  a z d rug ie j kom is ja  
ś le d c z a  z ram ien ia  W ojew ództw a .  W 
ten sp o só b  pozbyło  s ię  w reszc ie  s p o ­
łe cz eń s tw o  m ie jsc o w e  tej s trasz liw e j 
zm o ry  so c ja l is ty c zn e j ,  k tó ra  przez  
p rzesz ło  dw a la ta  d ław iła  nas ,  ru jn u ­
jąc  g o sp o d a rk ę  m ie jską  w sp o só b  
n ies łychany , ta m u ją c  rozw ój nasze g o  
m ia s ta  na  d ług ie  la ta .

Klub rad n y c h  n a ró d ,  zd a w a ł  sob ie  
d o k ła d n ie  s p ra w ę  ze sw ego  kroku , k iedy 

j  w liczbie s ie d m iu  cz łonków  w ystępo -  
I wał z R a d y .  Z d a w a ł  so b ie  d o k ła d n ie  

sp raw ę  z od p o w ied z ia ln o śc i  w o b ec  
sw o ich  w yborców , a le  w idząc  jaknaj-  
fa ta ln ie jszą  d la  m ias ta  g o sp o d a rk ę  
m ie n ie m  p u b lic zn e m ,  w idząc,  że * 
p o w o d u  n ie l iczne j sw ej w R a d z ie  re- 
p re z e n ta n c j i  n ie  po traf i  n a d a ć  innego  
k ie runku  te jże  g o sp o d a rc e ,  p rzy szed ł  
do  n iezb i tego  p rze k o n an ia ,  iż należy  
radyka ln ie  z a p ro te s to w a ć  przec iw ko  
rz ą d o m  „c z e rw o n y c h " ,  że  na leży  użyć 
.c e s a r s k ie g o  c ięc ia*  i z R ady  w y s tą ­
pić-

N ie jed n e g o  zdziw ić  m oże ,  że 
sp ra w a  ro zw ią zan ia  R ady  p rzyćhodz i 
do p ie ro  w p rzec iągu  t r z e c h  kw arta łów , 
że  s p ra w a  tak sp raw ie d l iw a  i s łu szna  
a p rz e d e w sz y s tk ie m  sp raw a  o c h a r a ­
k te rz e  w y łączn ie  pub licznym  m u sia ła  
tak d ługo  cz ek a ć  n a  p o m y ś ln e ,  z g o ­
d n e  z in te re se m  nasze g o  m ia s ta  i 
m ie jsc o w eg o  s p o łe c z e ń s tw a  z a ła tw ie ­
nie. Dziś w o b e c  d o k o n a n e g o  faktu r o z ­
w iązan ia  R ady  p o cz u w am y  się  do  
ob ow iązku  pub l icys tycznego  uchylić  
n ieco  rąb k a  ta jem n icy  i p o d a ć  s z c z e ­
góły, k tó re  po li tykę  n a ro d o w y c h  r a ­
dnych  p rz e d s ta w ią  w n a le ż y te m  św ie ­
tle  i b ę d ą  u sp raw ie d l iw ie n iem  tak iego  
o p óźn ien ia  decyzji  W o jew ó d z tw a .

Z d aw a ło  się , że  w o b e c  w y s tą p ie ­
nia i p rz e d ło ż e n ia  ak tu  o sk a rż en ia  
w ła d z o m  n a d z o rc z y m  sp ra w a  pó jd z ie  
g ładko  i szybko .  N ies te ty  —  ze  w szy ­
stk ich  s tro n  rz u c a n o  k łody  pod  nogi, 
aby  ty lk o tn ie  d o p u śc ić  do  ro z w ią ­
zan ia  R ady .  I n ie  dziwić się, że ta 
„ c ze rw o n a  tw ie r d z a 11 b ro n i ła  s ię  do  
o s ta tn ie j  chw il i ,  że czyn iła  w sze lk ie  
wysiłki, aby  s ię  przy  w ładzy  u t r z y ­
m a ć  i za d o w o lić  sz tab  sw oich , „par-  
ty jn ików*, s to jąc y  przy  m a g is trac k im  
ż łob ie ,  a le  z na jw ięk sz em  o b u rze n iem  
należy  s tw ie rdz ić ,  że  w ła ś n ie  z o b o z u  
n a ro d o w e g o  n ie k tó re  grupy  i j e d n o ­
s tk i  w ysila ły  u m y sł  i z a b iega ły  n ie ­
z m o rd o w a n ie ,  aby  so c ja l is ty c zn o -ży d o -  
d o w sk a  R a d a  m o g ła  n a d a l  r z ą d z ić  w 
m a g is trac ie .

Klub rad n .  n a ro d o w y c h  o b o w ią ­
zyw ała  so l id a rn o ść .  A jak ta so l id a r  
n o ść  w rzeczyw is to śc i  w yg ląda ła?

W szystk ie  u g ru p o w a n ia  n a ro d o w e  
uchw aliły  je d n o z g o d n ie  w ycofan ie  
sw o ich  ra d n y c h ,  a tu  p o z o s ta je  m im o  
w y s tą p ien ia :  r ad .  O cz k o w sk i  i r ad .
C h o m ic z ó w n a .  M im o w y s ła n ia  p rze z  
g ru p ę  w łaścic ie li  n ie ru c h o m o ś c i  d e l e ­

gacji ,  aby  i te je d n o s tk i  z R ady  w y­
stąpiły , je d n o s tk i  te  dale j  ła m a ły  w 
sp o só b  n igdzie  n ie p ra k ty k o w an y  s o l i ­
d a r n o ś ć  n a ro d o w ą .

R o z p o rz ąd z en ie ,  ' ro z w ią z u ją c e  
R a d ę ,  k ładz ie  te m u  k res .  J e d n o s tk i  
te są  tak p o g rą ż o n e  w opinji p ub li­
czne j ,  że w ięcej  na  św ia tło  dz ien n e  
n osa  w ystaw ić  n ie  b ę d ą  m ogły .  N iech 
z a te m  spo c zy w a ją  w spoko ju  d o b rz e  
„zas łużonym * . Z d ro w a  op in ja  p u b l i ­
c zna  na leżyc ie  je ocen i ła  i n igdy nie 
pozw oli  na to , aby gdziekolw iek  m o ­
gły je szc ze  w sp ra w a c h  n aro d o w y ch  
g łos  za b ie rać .

W inę w op ó źn ien iu  po m y śln eg o  
za ła tw ien ia  po n o sz ą  rów nież  znani 
n a m  i sz e ro k iem u  ogółow i tak zwani 
„ d o ra d c y * .  Ludzie ,  co  gdziekolw iek  
w ejdą ,  w n o szą  ze  so b ą  in trygę  i d e ­
zorgan izac ję ,  ludz ie  sk o m p ro m ito w a n i ,  
w yrzucen i poza  naw ias  życia p u b l i ­
cznego ,  rozpoczęl i  n a ty c h m ia s t  p o  U- 
s tąp ien iu  Klubu n a ro d o w e g o  z R ady  
in trygę,  aby z a m ie rz e n ia  Klubu w 
k ie runku  rozw iązan ia  R ady  s p a ra l iż o ­
w ać  1 aż do o s ta tn ie j  chwili c iągnęli  
to  p a s m o ,  k tó re  w re sz c ie  w s o b o tę  
25 bm . nag le  im się  u rw ało  a oni s tanę l i  
z m in a m i a rcyg łup iem i w o b e c  sw oje j  
nęd z n e j  robo ty .  P y tam y, z jak iem  c z o ­
łe m  b ę d ą  śm ie li  ci ludz ie  s t a n ą ć  oko 
w oko  z tymi, co  d u żo  pośw ięcil i ,  
aby  m ia s to  n a s z e  n ie pon ios ło  d a l e ­
ko idących  szkód  p rze z  g o s p o d a rk ę  
rzą d có w  soc ja l is tycznych? .  D opraw dy  
byliby ci d o ra d c y  bezw stydnym i,  gdyby 
chcie li  przy  zb l iża jących  s ię  w y b o ra c h  
je sz c z e  ja k ąś  ro lę  o d e g ra ć ,  sk o ro  s t a ­
rali s ię  tak usiln ie  o to, aby  s o c ja l i ­
s tó w  w m a g is t rac ie  jak na jd łuże j  
u trzym ać .

Każdy b e z s t ro n n y  p rzy z n ać  m u ­
si, że te n  b rak  so l id a rn o śc i  w akcji 
K lubu  radnych  na ro d o w y ch ,  z k tó rego  
ty lko s ied m iu  w ystąp iło  a r e sz ta  z o ­
sta ła ,  n a s tę p n ie  intrygi „ d o ra d có w *  
os łab ia ły  s ta n o w isk o  K lubu , o s ła b ia ły  
żą d an ie  rozw iązan ia  R ady  tak u m ie j-  
c o w y c h  w ładz ,  jak  i w Łodzi,  k tóre ,  
w idząc  rozb ic ie ,  nie sp ieszy ły  s ię  zby ­
tn io  z za ła tw ie n ie m  p o m y ś ln y m  te j 
sp raw y .

D op ie ro  silny  nac isk  ze  s trony  
m ie jsc o w eg o  ob y w a te ls tw a ,  z g ru p o w a ­
nego  w „S tow . w łaścic ie l i  n ie ru c h o m o śc i  
c h r z e ś c i j a n 11, ruszy ł s p ra w ę  R ady  
m ie jsk ie j  z m a r tw e g o  p u n k tu  i d o p r o ­
w adz ił  ją do  szczęś l iw ego  ro zw iązan ia .

O  p rac ach  o b y w a te ls tw a  w tym  
k ie runku  i za sa d n icz y ch  p u n k ta c h  z a ­
cz ep n y c h  w g o s p o d a rc e  m ie jsk ie j  b ę ­
d z ie m y  mieli  m o ż n o ś ć  p o m ó w ić  w 
n a s tę p n y m  n u m e rz e  „ G a z e ty  R a d o m -  
skow sk ie j* .

Prosimy o uregu low anie  prenu­

meraty za rok 1921 .
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OD W Y D A W N I C T W A .

Przez p i ł  roku „Gazeta Radom- 
skowska" nie podwyższała prenume­
ra ty , choć ceny papieru i drnku pod­
nosiły się kilkakrotn ie. Chcielisrtiy ws­
trzym ać dotychczasową prenum eratę, 
spodziewając się, że nastąpi w reszcie  
ostateczne ustalenie kursu m arki i u- 
staną podwyżki drożyźniane. Nie sta­
ło  się jednak według naszych życzeń, 
a ostatnie tygodnie przyniosły w yda­
w nictw u duże s tra ty . Wobec togo zmu­
szeni jesteśm y nieco podnieść prenu­
m eratę na Il-g i k w a rta ł, k tóra  będzie 
wynosić miesięcznie 100 mk., a cenę 
pojedynczego numeru w ulicznej sprze­
daży ustalamy na 30 mk. Podwyżka  
dotyczy także ogłoszeń. Podnieśliśmy 
cenę bardzo um iarkow anie, to  też i 
nadal „Gazeta Radomskowska“ pozo­
stanie jednym z najtańszych tygodni­
ków

czen iu , z jaw ia  się now e rozpo rządzen ie  
U rzę d u  S karbow ego, aby ob licza n ie  
dan iny  byto  z ro b io n e  na zasadzie  rze ­
czyw is tego  obecnego pos iadan ia  z iem i 
i ca ła ta żm udna praca id z ie  do  ko ­
sza i trzeba  rozpocząć ją  od  począ ­
tku , co opóźn i n a tu ra ln ie  te rm in  w p ła ­
can ia  d a n iny  o k ilk a  ty g o d n i. C zy ja  w 
te rn  w in a f  czy też U rzę d ó w  G m innych?

A rty k u ł wyżej w spom niany b a r­
dzo ź le  u sposob ił d ro b n ych  ro ln ik ó w  
do sekre ta rzy  gm in  i w ogó le  do 
U rzędów  G m innych . N ie  pom aga ją  t łu ­
m aczenia  i w y ja śn ie n ia , .U rz ę d y  
G m inne  winne,, bo  p isa ła  o ta m  .G a ­
ze ta ", k tó rą  p ra w ie  w szyscy gm in ia - 
cy czy tu ją .

Listy do Redakcji.
W sprawie daniny.

1 urzędu Gminy Kobiele^otrzyroaliśmy ten 
artyku ł z prośbą o umieszczenie.
W  Nb 11 z dn ia  12 maca r .b .„G a ­

zety R a d o m sko w sk ie j. pom ieszczony 
zosta ł a rty k u ł Z a rządu  pow . N . Z . L. 
w  Radom sku „W  spraw ie  d a n in y " , 

S łów  zam ieszczonych w tym  a r ty ­
kule nie m ożem y pom inąć  m ilczen iem , 
k rzyw dzą  one bow iem  U rzędy G m in ­
ne, za rzuca jąc  im  „ fa łs z e rs tw a ", a 
p rzedew szystk iem  sekre ta rzy  gm innych  
k tó rzy , ja k  w iadom o, zestaw ia ją  ro z k ła ­
dy poszczególnych p ła tn ik ó w  dan iny  
państw ow ej i d la  tego zm uszeni jes te ­
śm y dać n ie k tó re  w y jaśn ien ia .

U rzędy  G m inne  n ie  zestaw ia ły  
ro zk ładów  w ed le  swej w o li, ani też 
jak iegoś „w id z im is ię " . U rząd  S ka rb o ­
w y P oda tków  i O p ła t S ka rbow ych  w 
R adom sku p ism em  z dn ia  16 lu tego  
b r. Nb 756 /22  p o le c ił zestaw ić  ro z ­
k ła d y  z num erów  tabe low ych  i U rz ę ­
dy G m inne  n ie  m og ły  inacze j ro z k ła ­
dów  zestaw iać, ja k  ty lk o  w ed ług  tych  
w skazów ek, a w ięc  n ie  są one w inne . 
O  ja k ic h  .fa łs z y w y c h "  o b licze n ia ch  
m ów i Zarząd n ie  m am y po jęc ia , wszak 
za „fa łs z e rs tw o "  id z ie  s ię do k ry m i­
na łu , śm iem y w ą tp ić , ażeby k tó ry k o l­
w iek  z U rzędów  G m in n ych  d o p u śc ił 
s ię czegoś podobnego, a w reszc ie  w 
ja k im  celu?

Z d z iw ie n i jes teśm y ty lk o , że Zarząd 
N Z . L ., o trz y m u ją c  ska rg i od ro ln i­
ków , n ie  zada ł sob ie  ty le  tru d u , aże­
by rzecz tę zbadać g ru n to w n ie , a tak 
pochopn ie  z w a lił w szys tko  na B ogu 
ducha w inne  U rzę d y  G m inne .

P rzyczem  n a dm ien ić  m us im y , że 
U rzędy  G m inne , obarczone  i tak  zb y t 
w ie lką  pracą, m o z o liły  się p rzez trzy  
tygodn ie  nad ro z k ła d a m i dan iny  i te ­
raz, k iedy  już  w szystko  je s t na dokoń -

KRONI KA.
Zw alczanie lichwy i drożyzny.

C e lem  u m o ż liw ie n ia  ludnośc i m ie jsk ie j 
zaopa trzen ia  s ię w dn iach  ta rgow ych  
w  a rty k u ły  spożyw cze pow szechnego 
u ży tku , S ta ros tw o  za rzą d z iło  zgodn ie  
z pos tanow ien iem  P ow . K o m is ji do 
badania  cen i zysków  co następu je : 

„W yku p yw a n ie  po d rogach  od lu ­
dzi, zdąża jących na ta rg , lu b  na ta r ­
gu przed godziną  12-tą  w po łudn ie  
a rty k u łó w  spożyw czych pow szechnego 
uży tku , ja k  m asło , ja ja , ser i td . p rzez 
p rzekupn iów  i hand la rzy , je s t n ie d o ­
zw olone. Do godz iny  12-e j w  p o łu d ­
nie praw o zakupu tych  a r ty k u łó w , s łu ­
ży w y łączn ie  spożyw com .

N ies tosu jący  s ię do pow yższego 
zarządzenia  u legną karze pozbaw ien ia  
w o lnośc i do  trzech  m ies ięcy 
i g rzyw ny do 50,000 m k., lub  jedne j 
z tych  k a r" .

P ożądanem  je s t, by o rgany p o li­
cy jne  p rzes trzega ły  pow yższe zarzą­
dzenie  S ta ros tw a , gdyż w id z im y  w  dn ie  
ta rgow e ja k  p rzekupn ie  z różnych  s tro n  
bez żadnych og ródek zakupu ją  w g o ­
dz inach n ied ozw o lo n ych  duże ilo ś c i 
m asła , sera, ja j itp ., i tym  sam em  n ie ­
p o m ie rn ie  p o d b ija ją  ceny na te a rty ­
k u ły .

Prenumeratorzy z miasta żalą
się, że n ie  o trz y m a li we w ła śc iw ym  
czasie o s ta tn ich  dw óch  n um erów . W o ­
bec tego w y ja śn ia m y , że n a s tą p iło  to  
w sku tek zm iany  lis tonoszów , k tó rzy  nie 
m ogą jeszcze p odo łać  sw o im  o b o w ią z ­
kom . W raz ie  zgub ien ia  os ta tn iego  n u ­
m eru  n ie  m ożem y w ys łać  go p o w tó rn ie , 
gdyż zos ta ł zu p e łn ie  w yczerpany.

W e czw artek dn 6 i p iątek dn. 7 
kw ietn ia  b r. ty lk o  dw a w ystępy a r ty ­
s tów  te a tró w  k ra ko w sk ich , „B a g a te li1 , 
o raz dob rze  zgranego zespo łu , pod d y ­
re kc ją  Jerzego S iek ie rzyńsk iego . Dane 
będą: „P ło m ie ń " ,  H anza M ille ra , o raz 
„K o b ie ta , k tó ra  z a b iła "  S id u cy  G a rr ic -  
ka, św ie tna  am erykańska sztuka, k tó ra  
w  k ró tk im  czasie ob ieg ła  w szys tk ie  
sceny św ia ta  z n ie b yw a łe m  pow odze­

n iem . W  ro la ch  g łó w n ych  ukażą się 
nam : p. Iza K oz łow ska , n iezrów nana
o d tw ó rc z y n i w  ro li  L a w in ji M o rla n d , 
św ie tn y  w ykonaw ca  w  ro l i  G astona de 
C a d illa c  p. R. R ych te r, ze zn a ko m ite m  
w sp ó łu d z ia łe m  pp.: S ie k ie rzyń sk ie j, Ja­
s iń s k ie j, S tru m ił ło ,  W ąsow iczów ny , pp. 
S ie k ie rzyń sk ie g o  i S tryck ie g o . R eżyse- 
rja  spoczyw a w n iezaw odnych  rękach  
p. dy r. C z. S ie k ie rzyń sk ie j. B ile ty  od 
dz iś  do  nabyc ia  w  c u k ie rn i p. B rzę cz -
ko w sk ie j.

Wybory do Rady M ie jsk ie j o d ­
będą się w  c iągu sześciu ty g o d n i 
Czasu. W spraw ie  te j zapow iedz iane  zo ­
s ta ły  zebran ia  różnych  ug rupow ań  p o ­
lity c z n y c h  i s tow , sp o łe cznych  w  ce lu  
naradzen ia  s ię  nad op ra co w a n ie m  l i ­
s ty  o d p o w ie d n ich  kandyda tów  do R a ­
dy M ie js k ie j.

Na korzyść b ib ljo taki ż o łn ie r­
skie] w  pon iedz ia łek  jeden  w ystęp 
a rtys tó w  w arszaw sk ich  w  tea trze  „ K i-  
n e m a ", w  osobach pp. Z aw adzk ich . 
O degrane będą kom ed je  je d n oa k to w e , 
o raz w eso łe  m o n o lo g i.

W artykule  p. t. „G łos konsu­
m enta", w te  13, zaznaczono, że do  
d rożyzny  p rzyczyn ić  się ja ko b y  m ia ło  
i S to w  R o ln icze , skupu jąc  zboże w 
w iększe j ilo ś c i w  pow iec ie , n ie  lic zą c  
s ię z cenam i, d la  w ys łan ia  takow ego  
za g ran icę , ja ko  w ym iana  na naw ozy 
sztuczne. O tóż  S to w . R o ln icze  da je  w 
te j sp raw ie  następu jące w y ja śn ie n ie :
1 -o  S tow . R o ln ic z o -H a n d lo w e  w y s y ­
ła  zboże do G dańska za naw ozy s z tu ­
czne i m aszyny o trzym a n e  w ro ku  
1921, lecz zboża tego nie skupuje a 
o trz y m u je  od p roducen tów  ro ln y c h  
bezp ła tn ie , jako  ró w n o w a rto ść  w yda ­
nych  ro ln ik o m  naw ozów  sztucznych  i 
m aszyn w  roku  1921.
2 -o  S tow . R o ln ic z o -H a n d lo w e , op rócz  
o trzym anego  za m aszyny i naw ozy 
zboża, kupu je  zboże s tosunkow o  w 
ba rdzo  n ik ły c h  ilo śc ia ch  i p łac i za 
takow e  ceny rynkow e , k tó re  są regu ­
low ane  przez g ie łdę  zbożow ą.

Z teatru. D z ię k i s ta ran iom  tu ­
te jszego „S o k o ła *  m ieszkańcy naszego 
g rodu  m ie li sposobność spędzić m i l*  
w ie czó r 22 m arca , o czem  k ró tka  
w zm ianka  by ła  w zeszłe j k ro n ice  L i­
czna i dobrze  zgrana drużyna  m iło ś ­
n ikó w  sceny odegra ła  znane „2 0  dn i 
k o z y ’ . S ztuka  w sw ym  sp loc ie  szybko 
nas tępu jących  fa k tó w  trzym a ła  w idzów  
w z ro zu m ia łe m  za in te resow an iu . D o w ­
c ipn ie  pom yślana  akcja  na tle  zd rad ... 
stanu m a łżeńsk iego , gdzie m ężu lek 
b e zce ro m on ja ln ie , aczko lw iek  z fin e z ją , 
zdradza swą p o ło w icę  z je j serdeczną 
p rz y ja c ió łk ą , w y w o łu je  szereg k o m ic z ­
nych scen. F in a ł zw yk ły  w ko m e d ji 
łączy n e p o w ró t m iłe  m a łżeńs tw o , k o ­
ja rzy  się now e. A rty ś c i -  am a to rzy  
w yw ią za li się doskona le . O panow an ie  
ró l dobre , trem a  n ie w id o czn a , a w ięc  
ka rdyna lne  w a ru n k i zachow ane przy
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nierażących drobnych usterkach, c z e ­
go za z ie  brać nie można, boć wszak

Ki 14.niedziela 2 kwietnia 1922 r

Zawiadomienie 
Ważne dla p. p. Gospodarzy!!

Zoslola  otwarta sprzedaż nasion wiosennych  
oraz naw ozów  sztucznych.

C E N T  N I S K I E .
Ol. Brzeźnicka M 9 w Radomsku  

I w Kooperatywie „Rzemieślnik" ul. Brzeźnicka Ni ó.

•mi M M M M M M

Straż Ogniowa Ochotnicza w  Radomsku.

W plotek, so to te  i n iedzielę d. 31 marca, 1 i 2 kwietnia t .  r.
w teatrze „Kinema' Sensacyjny obraz, który cieszył się w ubiegłym  

tygodniu w Krakowie nadzwyczajnem powodzeniem. 
NOWOŚĆ! Z tajemnic dworu austryackiego! NOWOŚĆ!

o m  n i f i s p i i E i B a
Sztuko w 3 wielkich aktach z źyeia syna Napoleona Wielkiego.
Rzeez dsieje  się na dworze au s t ryack iem  trzym an a  swego czasu w wielkiei ta 
i n i i s  J  r  akcj | l , tle* 0 rom ansu  1 t ragedyi,  odbywa się na  tle o ry g in a ln y c h  
zdjąć vr Burgu cesarskim w Wiedniu, w pa łac u  szenbruńsk im  i na u licach  w fed
!i tni r u i  u a t r v a ckl e e f  ' W *  W ' “ "‘t  P o d s t a w i e n i a  b . l e t u w o b e d f c i

oaiw C  l)n,i xPf v i 1° t ' UJ *e8arskieJ b io r* ‘akże udzia ł  w tej sztuce najw ybitn ie js i  po li tycy  i dyplom aci a u e try ac cy  w in t ry g ac h  dworskich.

w ro1' L Y A n  h R h, słynna tancerka polska.

Począiet w piątek o g. 6 po pot., y  sobotę •  g. 4, v  niedzielę o 3 po poT
\ \m H  a ? owo<1^ n adzw ycza jnych  kosztów d s ie r iaw y  tego obraza  i n łacen ia  w

J “ \ !łflł
  _   według rom ansu LEONA PERUCA.

światowej sławy artyści nieras zapa­
dają na doleg liw ośc i  scen iczne . W y­
buchy śm iechu  i szczodre oklaski były 
zasłużoną nagrodą dla w ykonaw ców ,  
co  n iewątpliwie pobudzi ich do dal­
szej w tym kierunku pracy. Z całym  
naciskiem należy podkreślić dobrze  
utrzymaną dekorację, czego  nie w i­
dzimy nigdy w przedstawieniach fa­
chow ych  aktorów, odwiedzających nas,  
wprawdzie d ość  rzadko.

1 rudno jednak powstrzym ać się  
od jednej uwagi. Wszak miast popu­
laryzować utwory, aczkolwiek nam 
sym patycznych aljantów, jednak dla  
utworów naszych autorów, ch oćb y  z 
pobudek czysto  naturalnych, tytuł pier­
w szeństw a należałoby zastosow ać .  Tak 
wiele mamy przecudnych perełek,  
że  doprawdy nie m ożna ich usunąć w 
kąt zapom nienia Jes te śm y  pewni, że  na 
przyszłe przedstawienie, oby najrychlej,  
nie pozwoli nam sym patyczny zesp ó l  
zbyt długo czekać

Odpowiedzi Redakcji.
I*. S t r z e l i c h o w s k i rm u  Z* wzglądu 

a s  w ydrukowaną odpowiedź zarządu Ogni­
sk a  nie um ieszezam y Pańsk iego  a r ty k u łu ,  
gdyż porusza  tą samą sprawą

r  K ow alsk iem u  w W arszaw ie .  Nie 
w szystk ie  num ery  są w naszem posiadaniu  
W m iarą  możności wyślemy.

M. L> K. Wierszy nie uiuleeitezamy. 
P ow ażną recenz ją  zamieścimy, m us im y j e ­
dnak wiedzieć o wiaściwein nazwisku

„,1* ft- Grzywaczowi Brćuonnes -
P ra n c ja  D ziękujemy za w yrażone słowa 
u z n an ia  d l a  naszego pism a Gazetą r eg u ­
larni* w każdy pią tek  wieczorem w y s y ła ­
my. Zaginione w drodze numery chętn ie  
doślemy. P renum era tą  za I półrocze w Bu­
mie JO franków o trzym al iśm y , za  które 
ds ląkujem y.

P PI. Ł a w r .  S praw a przez P a n a  po- j 
rńszon a  j e s t  Już n iea k tu a ln ą  wobec roz­
w iązania  Rady i w yznaczenia  nowych wy- | 
borów. Co do d rug ie j  uwagi ma P an  s łu ­
szność, teks t do tego ogłoszenia  nades ła ła  
Izba Skarbow a i ona  ponosi konsekwen- 
k c ją  n iefortunnego okreś len ia  zaboru.

W-mu hs. pref. R a d o m sk ie m u  w Wło­
cławku. Nie n asza  w tern wina. A dm inistra­
c ja  p u n k tu a ln ie  i s ta le  w każdy piątek 
wieesorem ekspedju je  „Gazetą Radomskow- 
aką* na miejscowy Urząd P oez tow y .

f* Piotr w Chełmie. Iden tyczny  a r t y ­
k u ł  zam ieści l iśm y w te 6 naszego pisma 
przeto nadesłanego  drukow ać nie będziemy!

P. Now. w Piotrkowie, te 13 w yczer­
pany ,  aczkolwiek w większej i lości był 
odbity.

P. Strażakowi w Koniecpolu Ma P an  
zup e łn ą  rac ją .  W ina  tu j e s t  n ierozw ażnych  
komendantów Sir. 0. O., k tórzy  członków 
S traży  świadomie w c ią g a ją  w wir walk 
p o li ty czny ch .

W-mu O. Dwernickiemu, Gwardianowi 
w Kole. Żądane te te w ysła l iśm y .

Obywatelom z Dw orszowicl Kościel­
nych, Kodręba i innych .  W yjaśn ien ie  w 
spraw ie  ro zk ład u  dan iny  znajdzieoie  w te 
l i  „Gazety Radomskowsklej1*.

Piekarnia „Pryneypalna”
! pod fachoipcm kierownictwem !
j

mistrza piekarskiego  

Ignacego Basińskiego
przy ul. B rzeżnickiej  t e  7, 

w domu W-go J. Szw edow skiego .

Co dzień św ieże p ieczyw o.— 
Przyjmuje się  mąkę wzamian  

za chleb.
P o le c a  się  Sz.  Klienteli i w łaś­
c ic ie lom  sk lepów sp ożyw czych

R llfo lb l  z P*wa lub lem o n iady  sk up u je  
DUlullll sklep spożyw czy  W. W ytrych iew i-  
cza, «1. Brzeźnicka Ni 39.

T n l n o h  k a r t a  P OVTołan ia  w ydana  prze* P 
A y l l i P  K. U. w Radomsku, na nazwisko 
R ub ina  Z iiberberga  z Krer g m . Masłowic* 
Znalazca  zwróei do gminy.

ZflinPlfl P*rKa 1Tzw ol" ieJnia w ydana prze* 
a y i l i ę t u  P. K U. w Radomsku, oraz p a ten t 
n a  nazwisko Józefa  K upczyńsk iego  * Janek  
gm. Brzeźnica. Znala z c a  zwróci do gminy.

S7ś)| D *jbloS y na  b a lu  u rządzonym  przez 
■•III Rodz. Kom. Ucxn. Gimn. Filolog., je s t  
do odebran ia  za  zwrotem kosztu  ogłoszenia. 
W iadom ość w Redakcji .

f lk i t fU in iP  8Prz0d ania  pobielana nowa 
UllUAjJlllu sia tka  d ru tow a do ogrodzenia 
ogrodu, w ysoka  H  m. zakończona  u dołu i 
gó ry  drutem kolczastem, d ługość  CO metr. 
bprzedam  tanio. Wiadomość w  Redakcji .

T n i n p h  k a r ta  zw oln ien ia  w y dan a  przez 
f ly il ię tU  15 p. u łanów w P oznaniu ,  na  n a z ­
wisko A ntoniego Klechy z Dmenina. Z n a ­
lazca  zwróci do gminy.
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Pracownia ubiorów męskich i okryć damskich

L. B A R T N I K A
—— -■ w Radomsku ulica Kaliska Ni 13. —  -----
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R O B O T A  OB R A N IA  OD 10 TYS  MK.

„Dobrolin”
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® Wszyscy wiedzą, że najlepsza 
I  P A S T A  DO O B U  W f A jest
jj[ S p r z e d a ż  do  s k l e p ó w  p o  c e n a c h  śc i ś le  f a b r y c z n y c h

|  ---------  w Handlu Win i towarów kolonjalnych -------

T. G C l M O L l t i S K I  Kaliska 13.

E g z y s t u j ą c a  p r z e d  w o j n ą  f a b r y k a  m y ­
dła  r o z p o c z ę ł a  p o n o w n i e  s w o j a  d z i a ­

ła lność .  W y r a b i a n e  m yd ło  z m a r k ą  fa­
b r y c z n ą  ze  s t u d n i ą  j e s t  n a j l e p s z e j  j o -  
- kośc i ,  p o s i a d a j ą c  3 0 *  t ł u s z c z a .

P. P Gospodynie ,  jeżeli eheą  uch ro n ić  k o sz to w ­
n ą  obecnie  biel iznę od zniszczenia,  niech ty lk o  u ż y ­
w a ją  m y d ła  z m. f. z e  s t u d n i ą .

Sz. K r a k o w s k i  w R a d o m s k u
ulica Kaliska NŁ 29.

Do w szystk ich  członków „Sokola"  
w Radomsku!

O G t O S Z E O l E .
W dni a  2 kw ie tn i a  r .  b., t. j- w n ie ­
dz ielę,  w lo k a lu  K a l i s k a  JS6 14 
( o c h r o n a )  n a  godz .  2  po  poł .  n a z ­
n a c z a  s ię  ogóln e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
ków, z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m :

1. W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,
2. O d c z y t a n i e  p r o t o k o ł u  z  p o ­

p r z e d n i e g o  o g ó l n e g o  z e b r a n i a ,
3. U s t a l e n i e  p r o g r a m u  p rac  

w T -w ie  n a  da lszy  o k r e s .
4. S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  z a  

o k r e s  ub iegły,
5. S p r a w a  u m a n d u r o w a n i a  

c z ł o n k ó w .
6. W y b ó r  P r e z e s a ,  Z a r z ą d u ,  

K om is j i  b a l o t u j ą c e j ,  R e w iz y jn e j  i 
S ą d u  h o n o r o w e g o ,

7. W o l n e  wniosk i .
W r a z i e  n i e z e b r a n i a  s ię  d o s t a ­

t e c z n e j  l i czby  c z ł o n k ó w ,  d r u g i  t e r ­
m in  z e b r a n i a  n a z n a c z a  się n a  g o d z .  
3 po poł.  t e g o ż  dn ia ,  k t ó r e  b ę d z i e  
p r a w o m o c n e  b ez  w z g l ę d u  n a  i lość 
o b e c n y c h  c z ł o n k ó w .

Z a r z ą d

T w a  g i r a n a s f y e z s e g o  „ S o k ó ł ”  w  R a d o m s k o .

B E M S Z E i m T
D om H a n d l o u i o - P r z B m y s ł o w y  i C e n t r a l a  Z l e c e ń  

„ B O Z IB f l J”  w W a r s z a w i e ,  o! .  Z d r a w i a  l
o b j ą ł  r e p r e z e n t a c j ę  ki lku  n a j w i ę ­
k s z y c h  fab ryk  m a n u f a k t u r y  o r a z  
fabryk i  in w a l i d z k ie j  M. S. Woj­
sk o w y c h ,  w y r a b i a j ą c e j  m a t e r j a -  
ły p i ś m i e n n e  i g a l a n t e r j ę  papie  

r o w ą
P r z y  w ięks zyc h  t r a n z a k c j a c h  Dom 
H a n d lo w y  „ R o z w ó j "  m o ż e  o d p o ­
w iedz ia ln ym  k o o p e r a t y w o m  u d z i e ­
lić k r e d y l  w e k s l o w y .  Co  do m a ­
n u f a k t u r y  D o m  H a n d lo w y  da je  
w s z y s t k o  w z a k r e s  tej b r a n ż y  
w c h o d z ą c e  po o r y g i n a l n y c h  c e ­
n a c h  f a b r y c z n y c h  i n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h .
O d d z ia ł  T- \»a „ R o z w ó j ” w R a ­
d o m s k u  z a w i a d a m i a  o po w y ź -  
s z e m  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  o r a z  
z w r a c a  s ię  z a p e l e m ,  aby  p o p a r ­
li p r a c ę  . i nw al idó w t e m b a r d z i e j ,

źc  t o w a r  je s t  t an i  i do b ry .
A. S z o k a l s k i  M a c h

sekretarz. presses Oddziału.
3- ......   ±1

W i ó r ó w  i t r o c i n !
z p o d  h e b l a r e k  o d s tą p i  ty godni ow o 
od t - 2 fur  po n isk ie j  cen ie  s t o l a r ­
n ia  W a s z k i e w i c z  i Weiner t ,  u l . B r z e ż -  
n ic k a  Nb 23.
Uapjp|i{(3 potrzebna do handlu  od zaraz .  
nU u ju inU  P a n n y  in te ligentne  szybko  o r i e n ­
tu jące  się proszone sa o sk ładanie  ofert 
T. G tim ulinski,  K a liska  1S.

7flinnta kartA zw olnienia  w ydana przez 
AyilięiO P. K. U. w Kadomskn na nazw is­
ko G oldnera  M. D. z Radomska. Znalazea 
zwróci takow ą do Redakcji.

Od [ d o  3000  marek dziennie S
j zarobid mężczyźni i kobie ty  bez różnicy
i  wieku i bez sp ec ja lnych  znajom ości fach o ­

w ych w mieście i na  wsi, j a k  również w y­
godnie i w  domu. Ogólne uznanie. B liż­
szych wiadomości 34 181 udziela: Hugo 
Falk W arszawa, ul. Nowiiiiarsfca l i .

\
\
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PRACOWNIA j MAGAZYN OBUWIA -----------
damskiego, męskiego i dziecinnego

I G N A C E G O  K A Ł U Z I Ń S K I E G O
mistrza cechowego 

w Radomsku — Rynek dom p. Soczołowskiej w podwórzu.

Wyrabia i posiada na składzie mocne gotowe obuwie dam­
skie, męskie najświeższych fasonów.

-  CENY PR ZYSTĘPN E  --------------

P. G E N E R O W IC Z
NOWORADOMSK, ul. Kaliska 32. — Firma egzystująca od r. 1904

PRACOWNIA 

i MAGAZYN 

O B U W I A

MĘSKIEGO — 

- DAMSKIEGO

KR ZYŻ HONOROWY

DZIECINNEGO

W IE L K I ZLOTY

O B U W I A
nowszych fasonów

Wykonywam 

zelkie obstalun- 

w zakres mego 

achu wchodzące.

IfY PRZYSTĘPNE.

li W 9 D 3 * Pomimo u ra s ta ją c y c h  cen skór ceny mego obuwia na składzie nie 
“  • zostaną podwyższone do d. 1 kw ietnia b. r.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radom sko, ul. Krakow ska Nb 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 
Buciki, pantofelki na sezon wiosenny.

  ---------------  C E N Y  P R Z Y 8 T Ę P N  JK. — ____________

Dr. med.

S. lubelski
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie)

ul. Kaliska 38
Przyjmuje od 9—tt  i od 3—5 

po poł.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski.

f l n r n r l m k  P08zukuje  zajęcia Stałego lub uyiUUiiin dorywczego, posiada znajomości 
Ogrodnictwa. Wiadomość; u l. św. .Rozalii, 
^ 3 ,  Kwarta, w Radomsku.
Y f l jn o h  ka rta dem obilizacyjna wydana 
o y i l l ^ i f l  przez P. K. U. w Radomsku na 
nazwisko Majera Dawida Goldnera z Ra­
domska. Znalazca zwróci do Redakcji.
Infplinpnfna s°iidna osoba poszukuje. I H I K I i y E l l l l i a  miejsca jako gospbdyni we 
dworze, lub  na plebanji. Posiada praktykę 
domowo-lekarską. Wiadomość w Redakcji.

Choroby skórne i weneryczne

D r I  F A JM A N
PIOTRKÓW, Bykowska 67-

□  SZ3SSSZ3) <s©©» <EZS85Z5 «s<9Qwd38£3> p

znanego z dobroci i smaku

PIWA
— z browaru —

„Szieede i S-Ka” Częstochowie.
Hurtowa sprzedaż u reprezen­
tanta firmy W. Wytrychiewicza, 
Brzeźnicka t-fc 29 w Radomsku.

W miejscowym teatrze Kinema
U  i 5 i .  n . o g .  8 w iB ez.odbedąs ie

TYLKO OWA WIECZORY
telepatyczno-psychologiczne z 
wykładami na podłożu naukow. 
znanego magnetyzera-telepaty

BALZAM - KURPIOSA
z dziedziny fenomenów telepa­
tycznych, magnetyzmu \ sug- 

gestji w psychologji.
Każdy wieczór zawiera Inny pro­

gram ciekawych eksperymentów.
p. Balzam doświadczenia przeprowa­
dza pod ścisłą kontrolą, budząc nie­

zwykłe zainteresowanie.

Cz?ść dochodu przeznaczona na m iejscow e  
T wo „ M O I ”

B ile ty  wcześniej do nabycia w cu­
k ie rn i p. Brzęczkowskiej, a w dzień 
seansu od g. 6 m. 30 w kasie teatru.

in a S B f iiiiB a S iS B iiS K B iS B if i iS s .

i  m i i ni ~n i~i ~i in ri  ~ i i  W nm us i _ i _  u_

Ogłoszenie.

Zakład lakierniczo powozowy

Zachariasza Dnhalshiep
■ N. Ł i g i f i s h l E B B

w Radomsku Piotrkowska 6

Wykonywujc wszelkie roboty 
w zakres lakicrnictwa wcho­
dzące, według najnowszej tech­

niki.

CENY PRZYSTĘPNE.

Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


